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  Początek października to dla 
wszystkich studentów intensywny 
czas. Ci, którzy dopiero rozpoczynają 
studenckie życie, próbują odnaleźć się 
w tym zupełnie nowym dla nich świe-
cie. Z kolei Ci, przed którymi perspek-
tywa końca studiów, powoli zaczynają 
pisać prace magisterskie i rozglądać 
się za poważną pracą. Wraz z rozpo-
częciem roku akademickiego działal-
ność na nowo rozpoczęło SDA Ange-
lus funkcjonujące przy naszej parafii. 
Nowy opiekun, ambitne plany i dużo 
dobrej energii. W dniach 12-19 paź-
dziernika studenci, którzy należą do 
Salezjańskiego Duszpasterstwa Aka-
demickiego Angelus przeżywali ty-
dzień na dobry początek.  
  Wszystko zaczęło się w sobotę 
12 października pielgrzymką do 
Trzebnicy. Kilkanaście minut po go-
dzinie 6 spod wrocławskiej katedry do 
bazyliki św. Jadwigi wyruszyło ok. 10 
000 pielgrzymów. Wśród nich byli 

przedstawiciele SDA Angelus, którzy 
oczywiście wędrowali z salezjańską 
„9”. Podczas drogi było dużo śpiewu 
i radości charakterystycznej dla grupy 
salezjanów. Był jednak czas na modli-
twę różańcem i koronką do Bożego 
Miłosierdzia, a także na wysłuchanie 
konferencji wygłoszonej przez księdza 
Mariusza Pupkę. Ksiądz Mariusz, cy-
tując książkę „Kawa z Bogiem” księ-
dza Przemysława Kaweckiego, zachę-
cał pielgrzymów, aby nie bali się sta-
nąć w prawdzie przed Bogiem. Aby 
nie udawali, że są silni i są w stanie 
sami pokonać swoje grzechy, które 
przecież tak lubią, a prosili o łaskę 
i pomoc Boga. Około godziny 16 roz-
śpiewana salezjańska „9” dotarła do 
Trzebnicy, gdzie uczestniczyliśmy we 
Mszy Świętej pod przewodnictwem 
bp. Tadeusza Lipińskiego, ordynariu-
sza zielonogórsko-gorzowskiego. Pod-
czas homilii biskup podkreślał, że św. 
Jadwiga jest przykładem wiernego 

Tydzień na dobry początek w Angelusie 
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i mężnego życia. „Może powinniśmy 
jak św. Jadwiga zdjąć te wygodne bu-
ty naszych czasów i przez modlitwę 
i post wypraszać sobie i bliskim życie 
udane i szczęśliwe, choć niejednokrot-
nie naznaczone krzyżem” – mówił. 
Msza Święta zakończyła się po godzi-
nie 18, a pielgrzymi, chociaż zmęczeni, 
to umocnieni w swojej wierze, wrócili 
do domów.  
  Po tym jak studenci SDA Ange-
lus, którzy uczestniczyli w pielgrzym-
ce, zdążyli już odpocząć, w Angelusie 
przyszedł czas na oficjalne rozpoczę-
cie roku akademickiego. O godz. 20 
uczestniczyliśmy we Mszy Świętej, 
podczas której ksiądz Marcin Tyszkie-
wicz, nowy opiekun duszpasterstwa, 
mówił o wdzięczności, o tym, żeby so-
bie dziękować nawet za małe, drobne 
rzeczy. Po Mszy na studentów czekała 
kolacja i wspólne spędzenie wieczoru. 
Nie obyło się bez planszówek, a także 
sprawdzenia wyników wyborów oraz 
śledzenia meczu reprezentacji Polski.  
  Nowy tydzień studenci SDA 
Angelus rozpoczęli od spotkania ze 
Słowem Bożym podczas poniedziałko-
wego lectio divina. Najpierw było od-
czytanie Ewangelii, a następnie zada-
wanie pytań oraz szukanie odpowie-
dzi w Biblii, a także w specjalnej ency-
klopedii do Pisma Świętego. Każdy 
miał też chwilę na medytację w ciszy 
oraz podzielenie się sytuacjami ze 
swojego życia związanymi z przeczy-
tanym Słowem Bożym. We wtorkowy 
wieczór uczestniczyliśmy natomiast 
we Mszy Świętej w intencji duszpa-
sterstwa w dolnym kościele.  
  W środę przyszedł czas na 
odrobinę rozrywki, dlatego udaliśmy 

do pubu Czarny Kot przy ulicy Ru-
skiej, gdzie akurat odbywał się wie-
czór salsy. Niestety nie było wśród nas 
osób, które znałyby kroki, jednak mi-
mo to miło spędziliśmy czas. Z kolei 
w czwartkowy wieczór pojawił się 
w Angelusie były opiekun, ksiądz Pa-
weł Figura, aby przeprowadzić pierw-
sze spotkanie z cyklu biblijnego. Tym 
razem rozważamy i próbujemy zrozu-
mieć Apokalipsę św. Jana, czyli chyba 
najbardziej tajemniczą z ksiąg Pisma 
Świętego.  
  Po intensywnym tygodniu 
przyszedł czas na sobotnią wyprawę 
w góry, czyli rajd na dobry po czątek 
w Rudawy Janowickie. Spotkaliśmy 
się o godzinie 7 na dworcu głównym 
we Wrocławiu i wyruszyliśmy pocią-
giem w kierunku Wojanowa, gdzie 
rozpoczęliśmy wędrówkę. Naszym ce-
lem były Sokoliki, czyli dwa szczyty: 
Sokolik i Krzyżna Góra, najwyższe 
wzniesienia Rudaw Janowickich. Są to 
miejsca atrakcyjne nie tylko dla tury-
stów, ale przede wszystkim dla wspi-
naczy. To właśnie tam zaczynali swoją 
przygodę słynni polscy himalaiści tacy 
jak Wanda Rutkiewicz czy Krzysztof 
Wielicki. Po krótkim odpoczynku 
w schronisku Szwajcarka skierowali-
śmy się do wsi Miedzianka. Jest to 
miejsce z niezwykłą historią. Przed II 
wojną światową Miedzianka funkcjo-
nowała jako atrakcyjna miejscowość 
wypoczynkowo-turystyczna. Słynęła 
również z piwa produkowanego 
w miejscowym browarze. Po roku 
1945 Armia Czerwona zainteresowała 
się złożami rud uranu w okolicy. Wy-
dobyto ponad 600 ton uranu, a sposób 
wydobycia doprowadził do licznych 
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szkód górniczych. Ziemia pod Mie-
dzianką zaczęła się powoli zapadać. 
Jak pisze Filip Springer w swojej 
książce „Miedzianka. Historia znika-
nia”, gmina Janowice Wielkie miała 
dwa wyjścia: umocnić grunt pod mia-
steczkiem, zabezpieczając stare, kopal-
niane korytarze, albo przesiedlić ludzi 
do Jeleniej Góry. Ze względu na brak 
funduszy wybrano to drugie i w 1972 
r. ludność została przesiedlona, 
a większość pozostałości miasta wy-
burzono. Pozostała tylko jedna kamie-
nica dawnej gospody oraz kościół. Po 
roku 2000 miejscowość zaczęła się od-
radzać, w roku 2013 zamieszkałych 
było 11 domów. W 2015 roku lokalny 
piwowar otworzył restauracyjny bro-
war Miedzianka. To właśnie to miejsce 
było metą wyprawy SDA Angelus. 
Zjedliśmy smaczny obiad i wypiliśmy 
regionalne piwo, odpoczywając po ca-
łodziennej wędrówce. Po godzinie 19 

udaliśmy na dworzec PKP w Janowi-
cach Wielkich, skąd wróciliśmy pocią-
giem do Wrocławia.  
  Pierwszy tydzień działalność 
SDA Angelus w roku akademickim 
2019/2020 był bardzo intensywny, 
jednak nie zwalniamy tempa. Dla 
wszystkich studentów mieszkających 
na terenie parafii Chrystusa Króla 
przygotowujemy wiele spotkań, po-
cząwszy od wspólnej modlitwy i roz-
ważania Słowa Bożego, a skończyw-
szy na rozrywkach i wspólnych wy-
jazdach. Warto wśród licznych stu-
denckich aktywności znaleźć chwilę, 
aby zajrzeć do duszpasterstwa akade-
mickiego. Na pewno jest to miejsce, 
gdzie można zbliżyć się do Boga i do 
drugiego człowieka. A może nawet 
znaleźć przyszłego męża lub przyszłą 
żonę?              n 

AJ 
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  24 października Kościół katolic-
ki wspomina świętego ks. Alojzego 
Guanella, wspomożyciela osób niepeł-
nosprawnych i społecznie odrzuco-
nych. 
  Alojzy (po włosku: Luigi) uro-
dził się w położonej w Alpach wło-
skiej wsi Franciscio 19 grudnia 1842 
roku. Jego rodzicami byli Wawrzyniec 
i Maria Guanella, miał też liczne ro-
dzeństwo. Alojzy odziedziczył po ro-
dzicach żywą wiarę, zwłaszcza dzięki 
swojemu tacie, który opowiadał swo-
im pociechom biblijne historie o Panu 
Jezusie. Przypowieść o tym, jak Jezus 
rozmnożył chleb i ryby, by nakarmić 
głodnych, głęboko zapadła małemu 
Alojzemu w pamięć (zob. Mt 14,13-
21). Równie ważna była dla niego 
przypowieść o dobrym Samarytaninie 
(zob. Łk 10,30-37) – malec po wysłu-
chaniu tej historii postanowił, że zo-
stanie księdzem i będzie jak ewange-
liczny Samarytanin pomagał biednym 
i odrzuconym. Trzeba przyznać, że 
chłopiec miał bardzo żywą naturę 
i był urwisem. Jednak w dniu swojej 
pierwszej Komunii Świętej odczuł po-
trzebę skupienia i modlitwy w samot-
ności. Wspiął się więc na wzgórze 
zwane Gualdera, a tam objawiła mu 
się Matka Boża. Alojzy niechętnie póź-
niej opowiadał o tym zdarzeniu, ale 
przyznał, że Maryja wyjawiła mu ta-
jemnice odnoszące się do jego przy-
szłości. 
  Dwunastoletni Alojzy dostał 
stypendium, dzięki któremu mógł za-
cząć naukę w Kolegium Gallio w mie-
ście Como. Tak zaczęła się jego droga 

ku wymarzonemu kapłaństwu. Po 
wielu trudach został wyświęcony na 
kapłana 26 maja 1866 roku. Ksiądz 
Alojzy był bardzo rzutkim kapłanem. 
Organizował między innymi naucza-
nie osób niepiśmiennych, promował 
nowoczesne metody rolnicze wśród 
chłopstwa i dużo pisał. Jego rozległa 
aktywność była nie w smak środowi-
skom antyklerykalnym i wkrótce na 
młodego księdza rozpętała się nagon-
ka – przypięto mu łatkę podejrzanego 
i niebezpiecznego dziwaka. Tym po-
głoskom do pewnego stopnia dały 
wiarę także władze kościelne i biedny 
Alojzy co rusz był przenoszony z miej-
sca na miejsce. Przebywał m.in. przez 
trzy lata w Turynie, gdzie blisko po-
znał salezjańskie dzieło ks. Jana Bo-
sko. Wielki wychowawca młodzieży 

Święty ks. Alojzy Guanella 
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chciał, by ks. Alojzy pomógł mu roz-
wijać inicjatywy salezjańskie, jednak 
ten odmówił. Ciągle miał bowiem 
w głowie własne marzenie o pomocy 
odrzuconym i niepełnosprawnym – 
jak dobry Samarytanin. W końcu dro-
gi ks. Alojzego i salezjanów ks. Bosko 
się rozeszły – obaj kapłani darzyli się 
jednak dalej przyjaźnią.  
  Mimo częstych zmian miejsca 
posługi i nieufności ze strony przeło-
żonych, ks. Alojzy Guanella miał 
w sobie wciąż przekonanie, że ma mi-
sję do spełnienia – wytrwale więc ufał 
Bogu. W końcu trafił jako proboszcz 
do miejscowości Pianello. Przed przy-
byciem ks. Alojzego działał tam po-
wszechnie szanowany proboszcz 
ks. Coppini, który zgromadził między 
innymi grupę dziewcząt chętnych do 
dawania ewangelicznego świadectwa 
życia i pomocy bliźnim. Niestety 
ks. Coppini zmarł, a na jego miejsce, 
jak wieść niosła, przysłano do Pianello 
jakiegoś niebezpiecznego wariata. 
W związku z tym mieszkańcy Pianello 
z początku odnosili się do ks. Guanel-
la z dużą rezerwą. Jednak ks. Alojzy 
dzięki swej skromności i pokorze 
w końcu przekonał ludność do siebie. 
Owe dzielne dziewczęta prowadzone 
wcześniej przez ks. Coppiniego zosta-
ły przez ks. Alojzego uformowane 
w zgromadzenie zakonne Córek Ma-
ryi, Matki Bożej Opatrzności, których 
celem była pomoc osobom niepełno-
sprawnym fizycznie i intelektualnie, 
a także ludziom starszym i społecznie 
odrzuconym. Wkrótce ks. Guanella 
przyciągnął do swego przedsięwzięcia 
także grupę kapłanów – oni z kolei 
utworzyli zgromadzenie Sług Miłości.  

  Powstały więc dwa zgromadze-
nia – męskie i żeńskie (potocznie zna-
ne pod wspólną nazwą guanellianie). 
Dzieło, które Opatrzność Boża ze-
chciała zbudować rękami ks. Guanel-
la, zaczęło kiełkować. Pierwszy dom 
dla niepełnosprawnych i odrzuconych 
utworzono nieopodal Pianello we 
wzmiankowanym już mieście Como. 
Trzeba zaznaczyć, że ks. Guanella nie 
miał pieniędzy na zakup tego domu – 
miał za to wielką ufność w Bożą po-
moc. Opatrzność sprawiła, że do 
ks. Alojzego przyszedł darczyńca 
i ofiarował mu – nie wiedząc, że 
ks. Guanella akurat potrzebuje pienię-
dzy – dokładnie taką sumę, jaka była 
potrzebna. Podobne niezwykłe wyda-
rzenia zdarzały się często – Bóg dawał 
ks. Alojzemu środki do wyjścia z po-

zdjęcie z 1912 r. 
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zornie rozpaczliwych sytuacji. Ten 
pierwszy dom nazwano „Arką Noe-
go”, bo mogli tam znaleźć miejsce 
wszyscy ci, których już nikt inny nie 
chciał. Stało się zatem tak, że 
„szalony” ks. Alojzy Guanella stał się 
kochającym opiekunem dla starusz-
ków oraz „dobrych dzieci”, jak nazy-
wał osoby chore fizycznie i psychicz-
nie. Ks. Guanella chciał zapewnić 
swoim podopiecznym nie tylko godne 
warunki do życia, ale także atmosferę 
miłości i wsparcia. Chciał, żeby jego 
dom dla odrzuconych stał się praw-
dziwym królestwem, w którym podo-
pieczni będą pierwsi, a Córki Maryi, 
Matki Bożej Opatrzności i Słudzy Mi-
łości będą ich ewangelicznymi sługa-
mi. Zamiast karcić tych wychowan-
ków, którzy byli nieposłuszni, ks. Gu-
anella wolał otoczyć ich miłością. 
W epoce, gdy powszechnie ukazywa-
no Boga jako surowego sędziego, 

ks. Guanella ukazywał Boga, który jest 
kochającym Ojcem. 
  Wkrótce powstały kolejne domy 
guanellianów we Włoszech, a także za 
granicą. Ksiądz Alojzy osobiście wy-
brał się za ocean, by założyć placówkę 
w USA (trzeba tu zaznaczyć, że los 
ludności włoskiej szukającej chleba na 
obczyźnie był mu szczególnie bliski). 
Te wszystkie podróże fundacyjne nad-
szarpnęły zdrowie nieuchronnie sta-
rzejącego się ks. Alojzego. Zmarł w ro-
dzinnych Włoszech 24 października 
1915 roku, otoczony przez grono wy-
chowanków. Został kanonizowany 
23 października 2011 roku przez pa-
pieża Benedykta XVI. Dziś domy po-
mocy guanellianów działają już 
w wielu krajach na wszystkich konty-
nentach świata – także w Polsce.    n 

WJ 

relikwie św. ks. Alojzego Guanelli  
w Sanktuarium Najświętszego Serca Jezusowego w Como, Włochy 
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  Europejskie Spotkania Młodych 
Taizé odbywają się co roku od ponad 
40 lat. Uczestnicy gromadzą się zaw-
sze pod koniec roku w wyznaczonej 
wcześniej miejscowości. We Wrocła-
wiu będzie to już 3 spotkanie tej 
wspólnoty. Spotkanie będzie trwało 
od soboty 28 grudnia do środy 1 stycz-
nia. 
  Każdy zjazd składa się z kilku 
stałych punktów programu: wspólne 
modlitwy, spotkania w parafiach, kon-
ferencje. Pielgrzymi, dzięki gościnno-
ści mieszkańców Wrocławia, będą no-
cowali w ich domach. 
  Każde europejskie spotkanie 
gromadzi tysiące młodych katolików, 
prawosławnych i protestantów z całe-
go kontynentu oraz pielgrzymów z in-
nych części świata. Młodzi przyjeż-

dżają, aby razem się modlić, włączyć 
się na kilka dni w życie wspólnot lo-
kalnych Kościołów chrześcijańskich 
i wzajemnie wymieniać się doświad-
czeniami. W ten sposób chcą razem 
szukać odpowiedzi na najważniejsze 
pytania dotyczące wiary i sensu życia.  
  Wybór Wrocławia jest odpowie-
dzią na zaproszenie wysłane na ręce 
przeora pod koniec 2014 roku równo-
cześnie przez arcybiskupa Józefa Kup-
nego, biskupa luterańskiego Ryszarda 
Bogusza, ówczesną Radę Miasta i pre-
zydenta Wrocławia. 
  Poniżej możemy przeczytać 
wspomnienia naszej parafianki z kilku 
poprzednich wyjazdów Taize, w któ-
rym uczestniczyła. 

   

Europejskie Spotkanie Młodych Taizé 

  Europejskie Spotkania Młodych 
(ESM), organizowane przez wspólnotę 
Taizé, są okazją do poznania młodych 
chrześcijan z różnych wspólnot chrze-
ścijańskich z całej Europy. Szansą, by 
wspólnie się modlić. Okazją do nawią-
zywania przyjaźni, doświadczenia go-
ścinności oraz dostrzeżenia wartości 
ciszy i prostoty życia. 
  Brałam udział w sylwestrowych 
spotkaniach Taizé w Poznaniu (2009) 
i Rotterdamie (2010). Miałam możli-
wość wyciszenia się i zwrócenia uwa-
gi na to, jaka jest moja relacja z Panem 
Bogiem. Podczas wspólnych zgroma-
dzeń śpiewaliśmy kanony –  pieśni 
z krótkim wersem, bez zwrotek – któ-
re pozwalały na odkrywanie głębsze-
go znaczenia słów i rzeczywiste zaan-

gażowanie na modlitwie. Prawdopo-
dobnie wielu katolików zna te pieśni 
(np. „Pan jest mocą swojego ludu”), 
ponieważ są czasami wykorzystywa-
ne podczas adoracji. 
  Spotkania Młodych to również 
sposobność do poznania nowych lu-
dzi z różnych krajów. Różnorodność, 
której można doświadczyć na ulicach 
miasta, raduje, a poznanie konkret-
nych ludzi innych narodowości łamie 
bariery mimo trudności językowych. 
  Na obu spotkaniach zostałam 
przyjęta przez mieszkańców w domu. 
W Poznaniu gospodynie były bardzo 
otwarte i obdarzyły nas zaufaniem, 
nawet zostawiając klucze do mieszka-
nia. Noworoczny obiad spędziłyśmy 
wspólnie z innymi młodymi przyby-
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szami i goszczącymi ich rodzinami. 
Można było wzajemnie się poznać 
i ubogacić doświadczeniem wiary, tra-
dycjami narodowymi oraz lokalnymi 
zwyczajami (np. zjeść dobry polski ro-
sół). 
  W Rotterdamie miałam okazję 
nocować u sympatycznej protestantki 
Eline. Choć w domu było zimno, 
ogrzewała nas jej pogoda ducha. Po-
dzieliła się z nami doświadczeniem 
wiary i z wielką chęcią nas słuchała. 
Kolejny raz doświadczyłam, jak wiel-
kie mam szczęście, że jestem katolicz-
ką – członkiem Kościoła, Ciała Chry-
stusowego. Nadal utrzymujemy ze so-
bą kontakt.  
  Rok później w wakacje odwie-
dziłam wioskę Taizé we Francji. Mło-
dzi ludzie przyjeżdżają tam przez cały 
rok. Podobnie jak na ESM, codziennie 
jest możliwość pracy w małych gru-
pach: przeczytanie fragmentu Pisma 
Świętego, komentarza, refleksja w ci-
szy oraz rozmowa. 
  Nocowałam w namiocie, podej-
mowałam również prostą posługę, jak 
wydawanie posiłków (każdy uczest-
nik naturalnie powinien dać coś od 
siebie). Żyje się tam bardzo prosto, 
a przyroda zachęca do spacerów. 

  Co szczególnie pamiętam? 
Dwie rzeczy. Na spotkaniu w małej 
grupie podzieliłam się swoim do-
świadczeniem sakramentu pojednania 
– tym, co on mi daje; że spowiedź jest 
trudna, ale przecież mamy się co-
dziennie nawracać, a ja cieszę się z tej 
możliwości. Spotkało się to z niezro-
zumieniem, ponieważ w zborach pro-
testanckich nie jest to praktykowane. 
Myślę, że moje świadectwo było waż-
ne i mogło innym coś dać.  
  Druga rzecz: po tym wyjeździe 
narodziła się we mnie większa 
wdzięczność za to, że jestem katolicz-
ką. Że Chrystus zostawił nam swój 
Kościół. Codziennie rano o godz. 7, 
przed codziennymi aktywnościami, 
katolicy z całego świata mogli spotkać 
się na Mszy świętej w małej kaplicy. 
To była oaza, by się karmić, a potem 
wyruszyć do osób, które poszukują 
Boga (a Taizé jest im w tym pomocą), 
oraz pokazać im Dobrą Nowinę. 
  Europejskie Spotkania Młodych 
to okazja, by poznać chrześcijan z całej 
Europy, ubogacić się kulturą różnych 
narodowości, wspólnie modlić się 
i rozważać Słowo Boże, ale też, co 
ważne, by dać świadectwo wiary ka-
tolickiej, której objawienie dano nam 

w pełni. To dar, ale też 
odpowiedzialność, którą 
warto podjąć.     n 

Kasia R. 
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1. Zapraszamy wszystkie dzieci do Oratorium w każdą sobotę od godz. 
10:00.  

2. Do końca października zapraszamy na nabożeństwo różańcowe co-
dziennie o godz. 17:30. W listopadzie zapraszamy na różaniec za 
zmarłych codziennie o godz. 17:00. 

3. Składamy serdeczne podziękowania za ofiary składane na potrzeby 
naszej parafii. Na organy wpłynęło 373 000 zł. Polecamy tę sprawę 
Waszej łaskawej ofiarności. 

4. Zachęcamy do polubienia strony Służby Liturgicznej naszej parafii 
na Facebooku.  www.facebook.com/RycerzeCHK/ 

Ogłoszenia 

Kącik humorystyczny 
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Modlitwa papieża Franciszka 
o pokój 

 
Wszechmogący i miłosierny Boże,  
Panie Wszechświata i ludzkich dziejów, 
wszystko, co stworzyłeś, jest dobre,  
a Twoje współczucie dla ludzkich błędów jest 
niewyczerpane. 
Do Ciebie przychodzimy dziś, prosząc,  
abyś zachował świat i jego mieszkańców w pokoju, 
oddalił od niego niszczącą falę terroryzmu, 
przywrócił przyjaźń i wlał w serca Twoich stworzeń 
dar ufności i gotowość do przebaczenia.  
Amen. 

Intencje papieskie – listopad 2019 

Aby na Bliskim Wschodzie, gdzie wspólnie żyją różno-
rodne wspólnoty religijne, zapanował duch dialogu 
i pojednania.  



 

 

Skład redakcji: 
 Michał Kawa  
 Wojciech Jokiel 
 Katarzyna Rebizant  

 

 Piotr Małyszka  
 Anna Józefiak 
  

Kontakt: rycerzechk@gmail.com      
 

Dwutygodnik „Rycerze Chrystusa Króla” ukazuje się w celach duszpasterskich w parafii 
pw. Chrystusa Króla we Wrocławiu. 
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27 Nd 30. niedziela zwykła 

28 Pon Święto świętych apostołów Szymona i Judy Tadeusza 

29 Wt  

30 Śr  

31 Czw  

1 Pt Uroczystość Wszystkich Świętych | Pierwszy piątek miesiąca 
— spowiedź podczas każdej Mszy świętej  

2 So 
Wspomnienie wszystkich wiernych zmarłych | Pierwsza 
sobota miesiąca — o godz. 11 Nabożeństwo Eucharystyczne, 
o godz. 12 Msza święta w intencji wynagradzającej 
Niepokalanemu Sercu Maryi 

3 Nd 
31. niedziela zwykła | Pierwsza niedziela miesiąca — 
adoracja Najświętszego Sakramentu po Mszy o godz. 13 
do godz. 17:30 | Koronka do Miłosierdzia Bożego o godz. 15 

4 Pon Wspomnienie św. Karola Boromeusza, biskupa 

5 Wt Wspomnienie zmarłych Dobrodziejów i Członków Rodziny 
Salezjańskiej  

6 Śr Kapłańskie odwiedziny chorych 

7 Czw  

8 Pt  

9 So Rocznica poświęcenia Bazyliki Laterańskiej 

10 Nd 32. niedziela zwykła 

L
IS

T
O

P
A

D
 

Kalendarz liturgiczny 
27.10.2019 r.—10.11.2019 r. 


